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Wiadomości zagraniczne. 


„Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia I. Października, 
_ Doia 29. z. m. JO, Feldmarszałek Xiążę War- 
szawski, Namiesinik w Królestwie Polskiem, 
wyjechał do Brześcia Litewskiego, gdzie udali 
się takżesXłiążę Gorczakow, General-Adjutant 
Szef sztabu i Berg, Generał Adjutant K water- 
mistrz generalny armii czynnej, . Powrót Xię- 
cia Feldmarszałka pojutrze jest spodziewany, 

p Z dnia 3. Października, 
; Na dniu 30, z. m. odbytą została w miejscu 
posiedzeń Dyrekcyi głównćj towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego przez JW, Radzcę stanu 
Lubowidzkiego, Prezesa Banku polskiego, 
w zastępstwie JW, Dyrektora głównego prezy- 
dującego w Kommissyi rządowćj przychodów 
i skarbu, installacya Komitetu właścicieli listów 
zastawnych, składającego się z JWW, Stani- 
sława Węgrzeckiego, Prezesa, Jana Kulikie- 
wicza, Józefa Sojeckiego, Wiktora Mierze- 

jewskiego i Łaszewskiego, Radzców, 
BEDA EF-S CAE 
ZKonstantynopola, dnia 10. Września, 

Dnia 30. m. z. wybuchnął tu okropny pożar, 
srożący się od godziny 2. z południa aż do g. 
zrana dnia następnego, który przeszło 6000 do- 
mów i sklepów; oraz wiele ‘meczetów w pe- 


rzynę obrócił Już był ogień wziął groźny kies 
runek ku wielkiemu bazarowi, gdy szczęściem 
wiatr się obrócił i płomienie na przeciwną stro» 
nę zawiał, inaczej szkoda byłaby jeszcze trzy= 
kroć większa. Podług wszelkiego do prawdy 
podobieństwa ogień ten był podłożony, = 
W regularnem wojsku okazywał się w prze» 
szłym tygodniu w skutek zniżenia żołdu z 20 
piasttów na 15 niebezpieczny duch buntownie 
czy, który tylko przez przywrócenie dawniej- 
szego żołdu można było przytłumić. Odtąd 
spokojność poniekąd przywrócona, a razem stają 
się kuszenia w podłożeniu ognia rzadszemi, do 
czego się zapewne środki ostrożności przez 
rząd użyte przyczyniają, Wszakże powszechne 
wzburzenie, zniechęcenie i nieukonientowa* 
nie z obecnego rządu bynajmniej nie poskro-= 
mione. Przyczyną tego są zapewne tylko nie- 
szczęścia wojny, które Sułiana od lat 13 spo* 
tykały i które Turcyą na tak niskiem w rzędzie 
mocarstw Europy postawiły stanowisku, Czy to 
słusznie, czy tćż nie, o tém nikt nie myśli 
i każdy przypisuje winę jedynie tylko Sułtano* 
wi. — Dnia 7, m. b, Seraskier na cześć Sułtana 
dawał festyn w St. Stefano. Nazajutrz udał się 
Sułtan w małą podróż do Nikomedyi, Zemlit 
i podobno AR do Brussy, którćj podróży za- 
miar nie znajomy. — Reis: Efendi od kilku dni 
chorobą złożony. — Z Kandyi nadeszły tu wia- 
dotności, wedle których Mehmed Ali dnia 13, 
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Sierpnia z częścią floty swojej do Suda przybył, 

Zwiedziwszy stąd Kankę puścił się d, 22. Sier- 

pnia do zachodnich części wyspy. Wydano 

podczas bytności jego rozmaite urządzeęnią 

kraju dotyczące się postanowienia. 
N oem s c 


y. 
Gazety Reńsko - Bawarskie donoszą z Bii. 


chelberg pod d. 20. Września: „Dnia 18, m. b, - 


wieczorem o godzinie §méj; uczuto tu dość 
mocne trzęsienie ziemi, któremu przerażający 
łoskot podziemny towarzyszył, Sprzęty w po- 
kojach, nawet same budynki zadrzały, Około 
godziny gtej nastąpiło drugie, prawie równie 
gwałtowne wstrząśnienie, potem kilka mniei- 
szych, przyczóm zawsze okropny słyszano 


szum, * 
Be -kog= load: 
Z Bruxelli, dnia 28. Września. 

Stawiany od niejakiego czasu pomnik zmar- 
łemu Generałowi Bełliard na cmentarzu w Lae- 
ken, zostanie wkrótce ukończony. Napis bę- 
dzie: „„Pamiątce Generała Belliard gmina Lae: 
ken 1833.“ A JOR 

Na wczorajszej sessyi Izby Reprezentantów, 
Pan Desmet żądał objaśnienia względem wia- 
domego przekopania grobli doelskićj. Mini- 
ster spraw wewnętrznych odpowiedział, iż rząd 
nie odebrał jeszcze dokładnego w tćj mierze 
doniesieńia, a wysłane wojsko nie spotkało ża» 
dnego nieprzyjaciela. Skoto'rząd otrzyma do- 
kładniejszą wiadomość, nie omieszka udzielić 
jéj Izbie. Pan Lagrelle oświadczył, iż nie 
pierwszy to raz przekopano groblę, i Że naród 
musi się nakoniec przekonać, czyli wojsko, na 
które kraj łoży tyle wydatków, do czego się 

rzyda. Wreszcie twierdził, iż nieprzyjacie 
zrządzający takowe zniszczenia, winien wyna- 
grodzić szkody. Nakoniec Pan Lagreile żądał, 
aby Minister wojny dał jutro [zbie objaśnienie 
w tój mierze, co (ćż większością głosów zostało 
uchwalonem. was a 

Zapalenie oczu jest wielką klęską dla żołnie- 
rzy, rodzin i narodu, Nie ma Żadnej gminy, 
gdzieby nie widziano Żołnierzy z milicyj, uwol- 
nionych ze służby i znajdujących się w tym 
nieszczęśliwym stanie. Jedni zupełnie ocie- 
mnieli, drudzy mają wzrok tak osłabiony, iż 
stają się ciężarem dla swych rodzin, "Tutejszy 
Monitor donosi, że już 279 Żołnierzy takich 
uzpanho godnymi pensyi, 

2508 tória. 
Z Londynu, dnia 28, Września, 

W ostatnim numerze Kuryera czytamy: 
„Spór i walka o sprawy portugalskie 'w' Lon- 
dynie niemal takie, jak w Lizbonie, i niepo- 
jętą istotnie rzeczą, Że lubo stolica ta przez 
statek parowy tylko 3 lub 4 dni drogi odległa 
od Anglii, jednak dotychczas niepodobna 


podstawie się nieopierającą. 


było zasięgnąć dokładniejszych wiadomości 
o ilości armii Dom Miguela i młodej Królo- 
wej. Wielu twierdzi, że wojsko Bovrmonta 
nie wynosi nad 12,000, i Że wojsko to licho 
ubrane, głodem zmorzone, bez amunicyi £ 
otuchy do boju. Jeśli to zaś prawda, dla cze- 
goż więc I2,000czna armia Konstytucyonistów 
walecznych, wzmocniona jeszcze przez 12,000 
milicyi, pałającćej żądzą boju, zamyka się 
w murach stolicy, zamiast'coby nieprzyjaciela 
na otwarićm polu zniszczyć miała?  Wszel- 
kie te doniesienia najniedorzeczniejsze. — 
Czyż myślą ci przyjaciele konstytucyi, Że przez 
zmiejszanie i poniżanie wojska Rojalistów 
w Londynie, dopomogą Dom Pedrowi w Por. 
tugalii!! Podczas całej trwałości walki, usi- 
łowaliśmy zawsze opisywać wydarzenia, tak 
jak istotnie były; sądziliśmy, iżby było lepićj 
dla przyjaciół Królowej szczupłośćsił jej przed. 
stawiać, niż ich łudzić nadzieją, na Żadnej 
Skorośmy się 
dowiedzieli, że lud portugalski na walkę oby: 
dwóch braci obojętnie spogląda, zachęcaliśmy 
zwolenników zasad konstytucyjnych w Anglii 
i Francyi, aby się udawali pod sztandary D. 
Pedra; było albowiem oczywistą, Że armia 
tylko zwycięstwo odnieść mogła, Wienczas, 
gdy Pedryści zajęli Lizbonę, nie byliśmy by- 
najmnićj równego zdania z tymi, co sądzili, 
Że zdobycie stolicy ostateczny całej wojnie 
położy koniec. Wszakże uroczyste uznania 
Donny Maryi ze strony Anglii i Francyi in- 
ną nadało sprawom tym postać. Zdawało się 
nam, Że takowe uznanie pytanie całe roz- 
strzyga; Że. mimo usiłowań Dom Miguela 
prowadzenia wojny Guerylasów w kraju, je 
dnak stronnictwo przez Anglią it Francyą 
wspierane nareszcie zwycięstwo odnieść po- 
winno, Jakikołwiek obecnie stan rzeczy w Por- 
tugalii, od zdania tego naszego nie odsiępuje- 
my; ale pomimo Życzłiwych dla Donny Maryi 
cbęci naszych, jednak nie możemy być ślepi 
na Środki pomocy, rozwijane przez jćj prze- 
ciwników, Skoro Francya i Aoglia się nie 
wmieszają, natenczas przekonywa nas dotycł. 
czasowe doświadczenie, Że wojna domowa 
długo jeszcze w Portugalii toczyć się będzie 
i Że zupełne wycieńczenie i nędza mieszkań. 
ców skutkiem tego będą, Ciągle więc wzy» 
waliśmy rżąd nasz do czynnej intęrwencyj, 
aby wszystkim tym klęskom zapobiedz, któ- 
reby dla ustalenia powagi Królowćj w Portu» 
galii nastąpić musiały, IDowodziliśmy, Że 
honor Anglii w udaniu się usiłowań Donny 
Maryi wielki ma udział, i Że spokojność i za- 
kwitanie kraju tego rzeczywistą Anglii przy 
nosi korzyść. Przywodzimy tu powtórnie na 
pamięć, Że lud portugalski przy walce obo- 
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jętny. Wstąpienie na tron Donny Maryi 
w miejsce Dom Miguela stósunkom przyja- 
cielskim, istniejącym dotąd między obydwo- 
ma krajami, uwiaczać nie może. Zaś czyż 
uie ma osobistych zarzutów przeciw Dom 
Migoelowi, stanowiących nieprzebyte prze- 
szkody przeciw zawarciu z nim stiósunków 
przyjazpych ze strony naszego rządu? Jakież 
'Mioisterynm mogłoby pokładać ufność w Jy- 
plomatycznych związkach ztym Krolewiczem, 
któremu ani Wellingtońskie, ani Grejowskie 
Mipisteryum nie dowierzało? Oprócz tego 
nie uznało Żadne państwo Dom Miguela, wy- 
jąwszy Hiszpanią, a Hiszpania sama Żadne- 
go kroku dla wsparcia jego uczynić nie była 
w stanie, — Jeśliby zaś Dom Miguelowi udać 
się miało utrzymać się przy dzierzeniu naj- 
wyższej władzy w Portugalii, Anglia zerwa- 
wszy z nim stósupki swoje w związkach swo- 
ich bandlowych ujrzałaby się bardzo ograni- 
czoną. Nie ma więc ionego sposobu dla 
Ministrów, jak Donnę Maryą, którćj prawa 
dle facto et jure uznali, przeciw Dom Miguelo. 
wi, którego nie uznali, ani uznać nie mogą, 
czynnie posiłkować, co naturalnie tylko wien- 
czas nastąpi, jeśli W, Brylania miecz swój 
wrzuci w szalę zwycięstwa, dotąd na żadną 
stronę się nie przechylającą,* 
lorwegia. 
Z Chrystyanii, de: 24.. Września, , 

Dnia 21. nadeszła tu wiadomość, Że czterech 
majików na okręcie stojącym pod Tangen za 
Drammen , dn. 21. na chorobę zasłabło, o któ- 
rej doktorzy oświadczyli, Że była cholerą azya- 
tycką. Jeden z pomiędzy zasłabłych umarł, 
Ponieważ jednak odiąd nie doniesiono o ża- 
dnym nowszym przypadku, oraz ponieważ na 
lądzie dotychczas ani śladu nie było tćj zarazy, 
zważywszy na staranność rządu w przedsięwzię- 
ciu środków ostrożności , tuszyć sobie wypada, 
Że pomor ten się nie rozprzestrzeni, ; 


vy www aan 


Rozmaite wiadomości. 


Między darami szczodrobliwości, rozdawa- 
nemi przez N. Cesarza Rossyjskiego w Mün- 
chengritz ,-=przedewszystkićm zasługuje na 
wspomnienie, Że z pułku huzarow liczącego 
1290 ludzi, który Cesarz Austryacki dostojne- 


mu -sprzymierzeńcowi swemu ofiarować raczył,. 


każdy żołnierz po dukacie w darze odebrał, 


, Sławny noturalista francuzki Cuvier mówił 
co pasiępuje w jednej mowie swojćj, mianćj 
w Paryżu, w Król, akademii nauk: „Gdy 
Lineusz r. 1778: wymienie w swoim powsze: 


chnym katalogu 8000 rodzajów roślin (species), 
Wildenow w poźniejszym, w Jat 30 wydanym, 
przywodzi tychże 25,000, a Decandolle zaj- 
muje się właśnie katalogiem, obejmować ma. 
jącym 40,000 rodzajów, Buffon znał tylko 
300 rodzejów zwierząt czworonożnych czyli 
ssących (mammaliów), lecz Desmarets już ich 
do 700 naliczył, Przed 20 laty nie znał La- 
ceped nawet 300 gatunków ryb, a gabinet 
Król. w Paryżu ma ich teraz do 2500. O ro» 
bakach w ciałach innych zwierząt (o iniesty= 
nałach czyli robakach wnętrznościowych) o% 
tworzył nam Rudolphi świat całkićm nowy, 
ale więcćj jeszcze zdumiewać się musimy, 
gdy kaźdy podróżnik tysiące tychże przywozi 
z sobą, tak, Że gabinet paryzki liczy ich teraz 
już przeszło 25,000 rodzajów, a po innych ga- 
binetach Europy, nawet podług miernego 
obliczenia, zapewne dwa rszy tyle jeszczę 
znajdować się musi. Latreille obliczył, że 
człowiek, chcący opisać wszystkie dotąd istną: 
ce owady, potrzebowałby pracować nad tém 
lat 30 bez przerwy, Lecz przez ten czas mo» 
Że jeszcze drugie tyle nowo odkrytych rodza- 
jów przybędzie, Ale należy tu zrobić uwa» 
gę, Że tylko o krótkićm czyli zewnętrznem 
opisaniu owadow mowa być może, bo dokła- 
dne kilku tylko rodzajów opisanie jużby zaję- 
ło całe Życie ludzkie. Tak Lyonet pracował 
całe lat dziesięć nad dziełem o jednćj tylko 
gąsienicy (o tak zwanym prządku wierzbo» 
wym Cossus), a Strauss napisał tom gruby © 
chrząszczach majowych. ` 

Do Jardin de Plantes w Paryżu przysłano 
zwierzę afrykańskie, zwane Bubal, mające 
głowę wołu, a skład reszty ciała girały; por 
dobnego zwierzęcia nie widziano dotąd je» 
szcze we Francyi, 

Pan Jullien, redaktor zaanego pisma eza- 
sowego Revue encyclopedique, daje w Paryżu 
pod nazwą Union des nations uczone obiady 
dia współpracowników swoich i mężów nau- 
kowych wszelkiego rodzaju. Te uczty po- 
wstały jeszcze od czasu restauracyi i dawane 
bywają co irzy tygodnie, a mianowicie we 
wtorki u restauratora Fevre, Place Chatelet, 
Wśród wesołćj, najczęścićj naukowćj poga- 
danki, czytania ładnych poeżyi, przy wybor- 
nem jadle i napojach, ożywianych wielu toa 
stami np. a la republique des lettres! i tym poe 
dobnie, nie raz pod tą firmą schadzki przy» 
jacielskićj układają się wielkie plany i uŻyte= 
czniejsze rzeczy. dla nauk, niżli na wyra» 
źnych posiedzeniach naukowych z całą nudą 
ich mów i formalaości. Kommissarze prze» 
wodniczą tym ucztom oddzielnie dla każdego 
parodu. Na uczcie takićj z d. 28. Maja r, b. 
obrano Kommiesarzem dla Aoglii Sic Sidneja 
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Smith, pracującego nad wynalezieniem okrę: 
tu, nie mogącego być zatopionym, dla Polski 
Hrabiego Platera i t.d. Lady Morgan, zas 
proszona raz na podobną uczię, wymogła na 
założycielu, że i damy do tych biesiad przy- 
puszczono, Politykę wykluczono zupelnie 
z tych zgromadzeń, 

Niedawno przyjechał do Bordeaux pewien 
młody mandaryn chiński, który, jak twier- 
dzą, chce osiąść i ożenić się we Francyi. 
Przybył z Kantonu i nazywa się Li-li; zebrał 
sobie milion franków rocznego dochodu, i 
“chce majątek ten tej Erancuzce ofiarować, 
któraby uszczęśliwić go chciała. Jeśli to pra* 
wda, nie długo zapewne będzie czekał na 
Żonę. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Gdy nad pozostałością w dn. 3. Grudnia r, z. 
w Kokorzynie zmarłej Panny Anieli Swięcic- 
kićj na wniosek sukcessorów beneficyałnych 
rozporządzeniem z dnia 6. Maja r. b. proces 
sukcessyjno - likwidacyjny otworzonym został, 
przeto niewiadomi wierzyciele spadkodawczyni 
niniejszćm publicznie się zapozywają, ażeby 
mię w terminie na 
dzień 3. Grudnia r. b. : 
źrana o godzinie gtej przed Delegowanym Ur. 
"Damke Referendaryuszem naznaczonym oso- 
biście lub przez prawnie upoważnionych peł- 
noimocników stawili, iłość i rzetelność swych 
pretensyów okolieznie podali , dokumenta, pa- 
piery i inne dowody na to w oryginale łub 
w kopiach wierzytelnych złożyli i co potrzeba 
do protokołu objaśnili, albowiem w razie prze- 
ciwnym w terminie niestawający i aż do tegoż 
swych pretensyów* niepodający wierzyciele za 
utracających wszelkie prawo pierwszeństwa 
„uznani a z swemi pretensyami odesłani zostaną 
jedynie do tego, cokolwiek po zaspokojeniu 
zgłaszających się wierzycieli jeszcze zostanie. 
W szczególności zaś 1) Ignacy Mierzewski; 
2) Ignacy Bniński; 3) Antoni Rożnowski; 4) 
cztery siostry Xawerego Zaremby: Franciszka, 
Justyna, Honorata i Konstiancya, jako wierzy. 
ciele realni, których tniejsee pobytu nie wia. 
dome, jako też następujący, również nie wia- 
domi wierzyciele osobiści: 1) Nowacki, służą- 
cy; 2)starozakonny Goldschmidt; 3) Kęszycki, 
służący; 4) Melchior Faczkowski, służący i 
5) Franciszka i małżonkowie Majora Antoniego 
Gaszyńskiego lub tychże sukcessorowie pod po- 
wyż wyrażonym rygorem na wyznaczony (er- 
min likwidacyjny się zapozywają, i załeca się 
tak tym jako I niewiadomym wierzycielom, aby 
w pomienionym terminie względem obrania . 


Kuratora massy a resp. utrzymania tymczaso- 
wego Kuratora Ur. Mittelstaedt, Kornmissarza 
sprawiedliwości, oraz względem naznaczyć się 
mającego honorarium się ułożyli. Względem 
tych, ktorzy swej deklaracyi nie złożą, przyjętćm 
będzie, Że do decyzyi przez większą liczbę sta- 
wających danej przystępują, 

Zresztą tym wierzycielom, którzy powyże 
szego terminu osobiście odhyć nie mogą, lub 
którym tu na znajomości zbywa, Ur. Mittel- 
siaedt, Salbach i Lauber, Kommissarze spra- 
wiedliwości, za pełnomocników się proponują, 
z których sobie jednego obrać i tego w potrze- 
bna płenipoiencyą i informacyą zaopatrzyć 
mogą. 

Wschowa, dnia 2. Sierpnia 1833. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


OBWIESZCZENIE. 

Nad summą szacunkową dóbr Bruczkowa 
w Powiecie Krotoszyńskim położonych, do Jó- 
zefa Kalassantego Nieswiastowskiego f małżon- 
ki jego Julianny z Trzaskow należących, na 
wniosek Stanisława Kościelskiego jako wierzy- 
ciela rzeczowego na dniu dzisiejszym proces 
likwidacyjny otworzonym został. 

Wzywamy przeto wszystkich tych, którzy 
jakąkolwiek pretensyą do dóbr rzeczonych lub 
przyszłej summy szacunkowej tychże mieć są: 
dzą, aby w miejscu posiedzeń sądu naszego 
przed Deputowanym Assessorem Mioduszew- 
skira na ` 

dzień 17. Grudnia r. b. 
osobiście lub prawnie dopuszczalnych pełno- 
mocników się stawili, pretensye swoje zameł- 
dowali i udowodnili, w razie niestawienia się 
zaś oczekiwali, iż z pretensyami swemi do dóbr 
rzeczonych wykluczeni i wieczne im w tćj mie- 
rze tak względem kupującego jak względem 
wierzycieli, pomiędzy których summa szacun- 
kowa podzieloną będzie, nakazanćm zostanie, 

Mianowicie zaś i pod ostrzeżeniem dopiero 
rzeczenćm zapozywają się publicznie do ter- 
minu tego z miejsca pobytu swego niewiadomi: 
ay Daniel Cieśliński; b) sukcessorowie Xawe- 


‘rego Koszutskiego; c) Józef Ossowski; d) suk- 


cessorowie Ambrożego Potworowskiego. 
Krotoszyn, dnia 18. Sierpnia 1833. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


, Donoszę Szanownćj Publiczności i Przyja- 
ciołom moim, iż pomieszkanie moje od dnia 
1. Października 1833. przenoszę z Garbar na 
Rynek pod Nr. 40. obok apteki Wosidła, pro- 
sząc łaskawe zaufanie i nadał używać. 

Poznań, dnia 8. Października 1833. 
SA C. G. Blau, złotnik, 


| Z RZ DW PA ZZ EDI DA RAZ ZZ EZ | LN. 


